
Prosimy o wsparcie akcji renowacji krzeseł!

Szanowni Państwo,
w  sprawozdaniach  za  rok  2014  –  zamieszczonych  w  ostatnim  numerze  biuletynu  –
informowaliśmy m.in. o tym, że dzięki ofiarności naszych parafian w ciągu ostatnich dwóch
lat udało się wymienić okna w całym domu parafialnym. Z kolei w ubiegłych miesiącach
w ramach odnawiania sali parafialnej zakupione zostały nowe zasłony do okien, a także
nowe obrusy na stoły. Do końca prac remontowych w sali pozostało jeszcze malowanie
ścian oraz renowacja krzeseł.
Malowanie sali i kuchni parafialnej chcemy wykonać we własnym zakresie po Świętach
Wielkanocnych.  Renowacji  krzeseł  dokona  tapicer.  Na  stanie  Parafii  jest  75  krzeseł,
renowacja  każdego  (wymiana  wyściółki  siedziska  i  oparcia,  lakierowanie  stelażu
metalowego i  obszycie nową tkaniną) kosztować będzie 60 złotych. Razem na te prace
potrzebujemy więc 4.500 złotych. 
Obecnie Parafia nie jest w stanie, także przy dofinansowaniu ze strony Koła Pań, pokryć
kosztów ich renowacji. Dlatego zwracamy się do Was, Drodzy, o złożenie ofiary na ten cel.
W kancelarii parafialnej wyłożona jest lista, na którą można wpłacać datki. Każda ofiara
będzie  naszym wkładem w nowy wygląd  naszej  sali  parafialnej,  jednocześnie  za  każdą
ofiarę będziemy niezmiernie wdzięczni, a spotkania w odnowionej sali staną się zapewne
jeszcze przyjemniejsze.

W nadziei na zrozumienie naszych wspólnych potrzeb,
 

Rada Parafialna

Najserdeczniejsze życzenia składamy naszym Jubilatom:

Pani Jolancie SZRODT – 9 kwietnia
Panu Andrzejowi ZACHARIASOWI – 9 kwietnia

Pani Halinie GROMADZKIEJ – 15 kwietnia
Panu Krzysztofowi MARTYNIUKOWI – 15

kwietnia

Panu Wiesławowi WŁODARSKIEMU – 15
kwietnia

Pani Reginie HINTZ – 24 kwietnia
Pani Telimenie KNEDLER – 24 kwietnia

Panu Pawłowi ADAMCZYKOWI – 30 kwietnia

„Jest z nami trochę tak jak z człowiekiem, który musi przebiec morze pływającej kry. 
Nie wolno mu odpocząć, nigdzie nie może stanąć na dobre, 
gdyż utonąłby wtedy, po pierwszym skoku, w przepaści. 

W morzu bez dna. Musi ciągle wypatrywać następnej kry, 
iść nieustannie, nad przepaścią pod nogami, w stronę lądu, 

który - o tym jednym wie - jest przed nim..”  Dietrich Bonhoeffer
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Drodzy czytelnicy, pragniemy poinformować, iż na naszej parafialnej stronie internetowej
http://www.pulawska.luteranie.pl/ istnieje możliwość pobrania informatora „Nasza Parafia”

w formie elektronicznej (pdf) a także w formie spakowanej (zip) w postaci podzielonej na strony
do samodzielnego wydrukowania. Będziemy Państwu wdzięczni za przekazywanie wszelkich

uwag i propozycji dotyczących pisma na adres mailowy parafii: pulawska@luteranie.pl lub
bezpośrednio do p. Adama Golańskiego, który zajmuje się wszelkimi sprawami technicznymi

związanymi z jego wydawaniem:  adam.golanski@gmx.com
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Hasło miesiąca: Jezus rzekł: Idąc na cały świat, głoście ewangelię  wszystkiemu
stworzeniu. Mk 16, 15.

ks. gen Adam Pilch              Trzymajmy się żywej nadziei

Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec Pana naszego Jezusa Chrystusa, który według
wielkiego miłosierdzia swego odrodził nas ku nadziei żywej przez zmartwychwstanie

Jezusa Chrystusa,
Ku dziedzictwu nieznikomemu i nieskalanemu, i niezwiędłemu, jakie zachowane jest

w niebie dla was,
Którzy mocą Bożą strzeżeni jesteście przez wiarę w zbawienie, przygotowane do

objawienia się w czasie ostatecznym.
Weselcie się z tego, mimo że teraz na krótko, gdy trzeba, zasmuceni bywacie

różnorodnymi doświadczeniami,
Ażeby wypróbowana wiara wasza okazała się cenniejsza niż znikome złoto, w ogniu

wypróbowane, ku chwale i czci, i sławie, gdy się objawi Jezus Chrystus.
Tego miłujecie, chociaż go nie widzieliście, wierzycie w niego, choć go teraz nie widzicie,

i weselicie się radością niewysłowioną i chwalebną,
Osiągając cel wiary, zbawienie dusz  1P 1, 3-9.

Czy  mamy  nadzieję?  Nadzieję  na  coś,  nadzieję,  którą  pokładamy  w  kimś?
Nadzieje mogą być rozmaite, uzależnione od życiowej sytuacji.
Niektórzy mają nadzieję na karierę, inni  mają nadzieję, że  uda się  im poprawić
stosunki  rodzinne.  Jeszcze  inni  mają  nadzieję  na  lepszy  świat,  na  uleczenie  ich
z ciężkich chorób. Do tych nadziei dochodzą nasze codzienne małe nadzieje – na
lepszą pogodę, na to, że coś wreszcie stanieje, że tym razem uda się wygrać w lotto.

Ale  doświadczamy  również  tego,  że  nadzieje  nie  spełniają  się.  Kariera  się
załamuje, w rodzinie wszystko się wali, a zdrowie nie jest tak dobre, jakbyśmy tego
oczekiwali. Okazuje się, że większość naszych nadziei  rozpływa się w powietrzu
i nigdy się nie realizuje. Gdy umiera nadzieja, pojawia się rezygnacja.

Tekst dzisiejszy mówi o ogromnej nadziei, wykraczającej poza ramy i miarę naszych
osobistych pragnień. Gdy słyszymy słowa Piotra o żywej nadziei, wypowiedziane
podczas trwających prześladowań chrześcijan za czasów Nerona, możemy być tylko
taką postawą zbudowani. Ale Piotr nie mówi o nadziei, która odradza się po czasie
rezygnacji.  Nie mówi o nadziei na dobre życie po długiej chorobie.  Piotr przechodzi
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